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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  w ie r ,z  m ilim e tro w y  p rz e d  
50 g ro azy . w  te k ś c ie  35 g ro .z y .

sosnowiec, W łO rC K  ZO K W IC U IM  l u n u .

DZIENNIK PRACY P r e n u m e r a ta  w y ­
n o s i  m ie s ię c z n ie

zl. 1.50.
z a  te k .te rn  25 g ro .z y . O g ło s z e ­
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro c . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j  D ro b n e  
o g ło s z e n ia  p o  5 —  10 g ro azy  za  

i w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.

i \  - / —»-• ™ _  ........EXPRES ZHGIĘBIH A d r e s  re d a k c ji  i a d m in is tr a c ji :  
S o sn o w ie c , 3 M a ja  13, te l  10.45 
tu b  P iłs u d s k ie g o  8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ie sz k . r e d a k to ra :  6-92, 

te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ę d z in .

*

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

Wydawca: H. Monsiorska—  Red. W. Monsiorski. ^
F I  L i  E :  B ędzin , h o te l  Bristol;

u l ic a  P i ł su d sk ie g o ,  d o m
G ro d z ie c  u l ic a  K ośc iu szk i ;  Z a w ie rc ie ,  

L e n d o ra . "I
H - =11

Smak szampana! Koszt wody!
W  ca łe j  E u ro p ie  n a ju lu b ie ń s z y rn  n a p o je m  jes t  dziś

SINALCO
N a p ó j  t e n  o w y tw o r n y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  z a s tą p i  

w sz y s tk im  w in o ,  o d  k tó re g o  je s t  z d ro w s z y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n i a  się w sz y s tk im  w te n  

d o b r o c z y n n y  n a p ó j

dostarczamy go do sklepów
już  w ilości n a w e t  10 b u te le k .

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rz e z  te le fo n  Nr. 2-85.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.
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Is tn ie jący  o d  1896  ro k u

Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejowska Nr. 3
T e le fo n y  Nr. 129 i 548.

P o l e c a :

Kosmetyki k ro io ta e ! zagraniczne.
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Ho]ny dni p. wicepremiera Bartla
dla najbiedniejszych m iasta  Łodzi.

cze .  D e p u ta ty  te  u rz ę d n ic y  w o ­
j e w ó d z tw a  ro z w ie ź l i  p o  
p r z e d m ie ś c ia c h  i rozdz ie l i l i  ją  
n a  m ie jscu .

v  j  • „ i 0. n v r h tun- A k c j a  ta  s p o tk a ła  s ię  z naj-  
a s ta  Ł o  zi z i 10.000 w ię k s z e m  u z n a n ie m  z e  s t ro n y
s z o w  d y s p o z y  yj . . . r o d z in  ro b o tn ic z y c h ,  k tó re  n ie -
n a  d o r a ź n ą  p o m o c  s w ^ t e c z  j e d n o k ro tn ie  w y r a ża ły za  p o ś ­

r e d n ic tw e m  u rz ę d n ik ó w  o ra z  
w o je w o d y  Ja s z c z o ł ta  p o d z i ę k o ­
w a n ie  p. w ic e p re m je ro w i  — 
u d z ie lo n ą  p o m o c .

W a r s z a w a ,  25. 4.

B e z p o ś re d n io  p r z e d  św ię ta -  
li w ic e p ie m je r  B arte l  p r z e s ła ł  
la n a jb ie d n ie j s z e j  lu d n o śc i  
u a s ta  L o d z i  z w ła s n y c h  fun

. I I  GS a  a a  a .  a a  g  g —

ą. Z a  s u m ę  tę  jak  s ię  d o w ia  
u jem y  w o je w ó d z tw o  z a k u p i ło  
koło  5.000 kg. m ą k i  p s z e n n e j ,  
30 kg . m ię s a  i b00 kg. cu k ru ,  
r o d u k ta m i  tem i o b d z ie la n o  
a jb ie d n ie j s z e  ro d z in y  ro b o tn i-

za

Nadzwyczajna sesja sejmu?
W ARSZAW A, 25 4. W edług cepremjerem, prof. Bartlem na- 

Doałosek. dziś odbyć s ię  ma rada co do otwarcia lub m eo- 
pom iędzy prezesem  m inistrów tw arda nadzwyczajnej sesji 
m arszałkiem Piłsudskim  a w i- sejmu.

K a t  p o b ie r a  p e n s ję  u rz ę d n i ­
ka 9  k a teg o r j i ,  o raz  sp e c ja ln e  
w y n a g r o d z e n ie  po

100 z ło ty c h  o d  k a ż d e j  
eg ze k u c j i

W a r u n k i  te  „m is trz "  —  jeśli 
u ż y ć  ty tu łu  z d a w n e j  P o l s k i  — 
u z n a ł  o b e c n ie  z a  z u p e łn ie  n i e ­
w y s ta r c z a ją c e  i z ło ż y ł  w  m i­
n is te rs tw ie  p o d a n ie  o p o d w y ż k ę  

P o d a n ie  je s t  o b s z e rn ie  m o ­
ty w o w a n e .

K a t  z a z n a c z a  n a  w s tę p ie ,  że 
za jęc ie  jego  n a le ż y
,.do n a jc ię ż sz y c h  I na j-  

n ie w d z ię c z n ie js z y c h “
i n ie  m o ż e  b y ć  t r a k t o w a n e  n a -  
r ó w n i  z b iu ro w e m  z a ję c ie m  u- 
r z ę d n ik ó w  9 ej k a teg o r j i .

C o  się ty c z y  „ p re m ji"  s tu ­
z ło to w y c h  to  „m is trz"  u w a ż a  
je  za  o b ra z ę  i n ie  b ę d z ie  ich 
n a  p rz y sz ło ść  p rz y jm o w a ł .

W re s z c ie  k a t  żali się , że  
w p ra w d z ie  w y m ó w ił  so b ie  m o ż ­
n o ść  z a jm o w a n ia  innej,  d o d a t ­
k o w e j  p o s a d y ,  że  p ra c u je  o b e ­
cnie,
w  je d n e m  z b iu r  p r y w a t ­

nych,
a le  z p o s a d y  te j  m u s i  z re z y g n o ­
w ać , gdyż ,  n ie s te ty ,  z d r a d z o n o  
jeg o  n azw isk o .

„ M is trz“ u ż y w a  d w ó c h  n a ­
z w isk

P o d  z n a n y m  już  p s e u d o m i-  
n e m  „ M a c ie je w s k i1* w y je ż d ż a  
n a  e g z e k u c je  i to  n a z w is k o  w y ­
s ta w ia n e  b y ły  z a w s z e  d o k u ­
m e n ty  p o d ró ż y .  N a to m ia s t  l e ­
g i ty m a c ja  u rz ę d n ic z a ,  p o z w o ­
len ie  n a  b ro ń  i in n e  d o k u m e n ­
ty  w y s ta w ia n e  b y ły  n a  n a z w i­
sk o  d ru g ie ,  p r a w d o p o d o b n ie  
p r a w d z iw e ,  a w  ty c h  d o k u ­
m e n ta c h  nie  b y ł  w y m ie n io n y  
z a w ó d  k a ta .

P r z e d  n ie ja k im  c z a s e m  d o  
j e d n e g o  z u r z ę d ó w  a d m in i s t r a ­
c y jn y c h  w p ły n ę ło  ____

t a jn e  p is m o
z m in i s te r s tw a  s p ra w ie d l iw o ­
ści, p o le c a ją c e  w y s ta w ie n ie  ja ­
k ie g o ś  d o k u m e n tu  n a  n a z w is k o  
p. K... N ik t  n ie  w ie d z ia łb y  o 
k o g o  chodz i ,  g d y b y  n ie  to , że  
u  gó ry  p is m a  w  ru b ry c e  „ t r e ś ć  
sprawy** n a p i s a n e  b y ło :
„w  s p r a w ie  d o k u m e n tu  d la  

k a t a “ .
T a k  w ięc  n ie  u t r z y m a ło  się 

w  ta je m n ic y ,  że  p. K... to  kat.
L o s y  p o d a n ia  o  p o d w y ż k ę  

n ie  s ą  je sz c z e  ro z s t r z y g n ię te .

iłowania w zwi na m o i
U w ięz io n o  k i lk u n a s tu  p ra c o w n ik ó w  W n ie s z to rg a .

W A R S Z A W A ,  25.4. W  w ie le  m a te r ja łu  k o m p ro m i tu ją
z w ią z k u  z r o z p o c z ę t ą  p rz e d  
m ie s ią c e m  l ik w id a c ją  o rg a n iz a -  
cyj k o m u n is ty c z n y c h  n a  te r e n ie  
s to licy , n o cy  w c z o ra jsz e j  d o k o -  
no  a r e s z to w a ń  w  ż y d o w sk im  
z w ią z k u  h a n d lo w c ó w ,  m ie sz c z ą ­
cy m  się  w ra z  z in n e m i  o rg a n i­
zac jam i,  j a k  m. in. z w ią z e k  z a ­
w o d o w y  n au c z y c ie l i  ż y d o w ­
skich  s z k ó ł  ś re d n ic h ,  p rzy  ul.
Z ie ln e j  25*

O k o ło  p ó łn o c y ,  g d y  o d b y ­
w a ło  się  z e b ra n ie  to w a rz y sk ie  
h a n d lo w c ó w  i w p r o w a d z o n y c h  
gości, d o  lo k a ju  z w ią z k u  w k ro ­
czyli w y w ia d o w c y  polic ji  p o l i ­
tyczne j .

W  w y n ik u  rewizji,  t rw a ją c e j  
p raw ie ,,  d o  godz . 6 ' ej r a n o ,  z a ­
t r z y m a n o  o k o ło  40 o só b ,  z k t ó ­
ry c h  18 o s a d z o n o  w  a re szc ie .  
P r z y  a r e s z to w a n y c h  zn a le z io n o

Kat żąda podwyżki
Prem ia 100 zł od głowy to  dla  niego obraza. Nie może 
już dorabiać w biurze prywatnem, gdyż zdradzono jogo

n&zwisko.
W a r s z a w a ,  25 k w ie tn ia  sw o im  e ta c ie  k a t a  d o  w y k o n y -  

M in is te rs tw o  sp ra w ie d l iw o -  w a n ia  w y ro k ó w  p rz e z  p o w ie ­
śc i u t r z y m u je ,  j a k  w ia d o m o  n a  szen ie .

ceg o .  L o k a l  z w ią z k u  z o s ta ł  o- 
p ie c z ę to w a n y ,  z w y ją tk ie m  2 
sal, g d z ie  m ie śc i  s ię  w y s ta w a  
a r ty s ty  r z e ź b ia rz a  * G a b o w ic z a ,  
k tó ry  p r z e d  k i lk u  d n ia m i lo k a l  
t e n  w y n a ją ł .

Z  l iczby  a r e s z to w a n y c h  18 
osó b ,  je s t  14 p ra c o w n ik ó w  m i­
sji h a n d lo w e j  so w ie c k ie j  i p o ­
s e l s tw a  so w ieck ieg o .

W ś r ó d  p r z e b y w a ją c y c h  w  a- 
r e sz c ie  są  zn an i  d z ia ła c z e  k o -  
m u n it ty czn i ,  ja k  A b r a m  A k se l -  
ra t ,  M o n ie k  L a ja n ,  A b r a m  R o -  
s e n b lu m , B ia le r ,  L a p o ń ,  A l t e r  
G o ld m a n  i żo n a  z a b i te g o  n i e ­
d a w n o  k o m u n is ty ,  Biała. W s z y ­
scy  byli już  k a ra n i  p rz e z  s ą d y  
za  d z ia ła ln o ś ć  a n ty y p a ń s tw o w ą .

N a  p o d s ta w ie  z n a le z io n e g o  
m a te r j a łu  d o w o d o w e g o  c z y n io ­
n e  są  d a ls z e  a re s z to w a n ia .

Nauczyciele pruscy katują dzieci.
Z a  b ic iem  o św iad c z y !  s ię  z w ią z e k  nauczy^ leli niecklch,

d ziec i  w  n iż sz y c h  k la -B E R L IN , 25. 4. P r u s k ie  mi-
n is te r ju m  o ś w ia ty  ro z e s ła ło  do  
w ła d z  szk o ln y ch  k w e s t jo n a r ju s z  
w s p ra w ie  k a ry  c ie le sn e j ,  i s tn ie ­
jące j  d o ty c h c z a s  w  sz k o ła c h  
n iem ieck ich .

M in is te r ju m  z a ż ą d a ło  m . in. 
op in j i  c z y n n ik ó w  sz k o ln y c h ,  
czy  nie  b y ło b y  r z e c z ą  o d p o ­
w ie d n ią  s k a s o w a ć  k a r ę  c ie le ­
sną ,  p rz y n a jm n ie j  d la  d z ie w c z ą t

i d la  
8 3 c h .

D z ie n n ik  „ W e l t  a m  A b e n d  
z o b u rz e n ie m  p o d n o s i ,  że  b a r ­
b a r z y ń s k a  k a ra  b ic ia  d z iec i  
is tn ie je  d o ty c h c z a s  w  N ie m ­
c z e c h  i że  n a w e t  z jazd  z w ią ­
z k u  n a u c z y c ie l i  n ie m ie c k ic h  
w y p o w ie d z ia ł  s ię  o s ta tn io  za  
jaj u tz y m a n ie m .

W ósmą rocznicę wyzwolenia Wilna.
W ILNO, 25.4. O bchodzone  

tu św ięto  ósmej rocznicy w kro­
czenia zw ycięskich wojsk p o l­
skich do Wilna m iało przebieg 
bardzo uroczysty. W katedrze 
odpraw ione zostało dziękczyn­
ne nabożeństw o, w  czasie k tó­

rego podniosłe kazanie w ygło­
sił ks. biskup Bandurski. Po 
nabożeństw ie odbyła się  na 
Placu Katedralnym w ielka d e­
filada w ojskow a, którą przyjął 
inspektor gen. Burhard Bukacki

Sprawa rozwiązania sejmu.

Giełda pieniężna.
W a r s z a w ą ,  25. 4.

D o la r  8.92.
A k ą je  B. P . 109.

* * * * * * * * * * * *
R E K L A M A

jest dźwignią 
•handlu!!!

S e jm  n ie  b ę d i i e  ro z w ią z a n y  w  ty  -n roku.- 
o d b ę d ą  s i ę  w y b o ry  m ie jsk ie ,

W A R S Z A W A ,  25 4 W  g m a
c h u  s e jm o w y m  p u s to ,  a le  k lu ­
b y  p r a c u ją  n a d e r  g o rą c z k o w o  
n a d  p r a c ą  p rz e d w y b o rc z ą ,
U tw ie rd z a  s ię  j e d n a k  p a g ło s k a ,  
że  se jm  w  ro k u  b ie ż ą c y m  n ie  
b ę d z ie  ro z w ią z a n y  i n o w e  w y ­
b o ry  m o g ą  b y ć  w y p isa n e  d o ­
p ie ro  w  ro k u  p rz y sz ły m  p o  u- 
p r z e d n ie m  z b a d a n iu  re z u l ta tó w  
w y b o ró w  sa m o rz ą d o w y c h ,  a 
k tó re  o d b ę d ą  się  je sz c z e  te g o  
ro k u  w  ca łe j  P o lsc e  z w y ją t  
k ie ra  b y łe j  dz ie ln icy  p ru sk ie j .

N a to m ia s t

W  m a ju  b. r. m a  b y ć  z w o ­
ł a n a  se s ja  n a d z w y c z a jn a ,  a  w  
l i s to p a d z ie  z w y c z a jn a  s e s ja  
b u a ż e to w a  c e le m  o p r a c o w a n ia  
b u d ż e tu  n a  r. 1928/29. P r a c e  
te  p r z e c ią g n ą  s ię  w  e d  ł  u  g 
w sze lk ieg o  p r a w d o p o d o b i e ń ­
s tw a  d o  m a r c a  p rz y s z łe g o  
ro k u .

C zy n n ik i  m ia ro d a jn e  p o tw ie r ­
d z a ją  p o g ło sk i ,  że  ro z w ią z a n ie  
o b e c n e g o  se jm u  n a w e t  po  w y ­
g a ś n ię c iu  je g o  k a d e n c j i ,  n ie  
b y ło b y  p o ż ą d a n e .

W Białogrodzie oczekują zbrojnego 
konfliktu z Włochami.

B 1 A L O G R Ó D ,  25.4. W  k o ­
ła c h  r z ą d o w y c h  ju g o s ło w ia ń ­
sk ic h  o ś w ia d c z a ją ,  że  o d  c h w i­
li, g d y  W ło c h y  n ie  o k a z u ją  
ż a d n e j  s k ło n n o ś c i  d o  p o d d a ­
n ia  p o d  d y s k u s ję  d y p lo m a ty c z ­
n ą  t r a k ta tu ,  z a w a r te g o  w  T i ­
ra n ie  z A lb a n ją  w sz e lk ie  r o ­
k o w a n ia  z W ło c h a m i  t r a c ą  cha

J u g o s ła w ji  z n a c z e n ie  i są  b e z ­
c e lo w e .  Z a o s t r z e n ie  k o n f l ik tu  
p e m ię d y  Ju g o s ła w ją  a  W ł o ­
ch am i j e s t  t a k  z n a c z n e ,  ż e  w 
k o ła c h  d y p lo m a c j i  z a g ra n ic z ­
ne; w  B ia ło g ro d z ie  l iczą  się 
z m o ż l iw o śc ią  z b ro jn e g o  k o n ­
flik tu  w  n ie z b y t  o d le g ły m  c z a ­
sie.



Rzgd angielski w walce
ze zcaigzham]

Najważniejszym wypad­
kiem dnia w wewnętrznem  
życiu społeczno-polityczrflem 
Anglji jest opublikowany 
dnia 5 bm. projekt prawa, 
wymierzonego przeciw do­
tychczasowej akcji syndy­
katów i wywołanego ostat­
nim strajkiem powszech­
nym. Radykalizm środków, 
przewidywanych przez pro­
jektowane prawo jest tak 
krańcowy, że wywoła on 
niewątpliwie najzawziętszą 
walkę polityczną. Zarówno 
w parlamencie, jak w kra­
ju całym zetrą się ze sobą 
rząd i partja pracy.

Projekt ogłasza jako nie­
legalny każdy strajk, który 
a) będzie 'miał na wzglę­
dzie jakikolwiek inny cel 
poza rozstrzygnięciem spo­
ru w obrębie danego prze­
mysłu: b) będzie dążył do 
wywarcia nacisku na rząd 
lub do zastraszenia społe­
czeństwa czy znacznego 
odłamu społeczeństwa.

Kara, nakładana na każ­
dego uznanego za dopo­
m agającego nielegalnemu 
strajkowi lub biorącemu w 
nim udział, będzie wymię 
rżana w drodze doraźnej i 
polegać będzie bądź na 
karze pieniężnej, wynoszą­
cej 100 funtów szterlingów, 
bądź na 3 m iesięcznem  
więzieniu, ulegając prze­
dłużeniu do 2 lat w w y­
padkach poważniejszych 
wykroczeń. Uchylone też 
zostają w sprawie n iele­
galnego strajku przepisy, 
obecnie obowiązujące, któ 
re pozwalają na pokojowe 
namawianie do strajku i 
uwalniające przywódców 
syndykatów od wszelkiej 
odpowiedzialności pralnej.

Artykuł 2 ustala, że kto­
kolwiek odmówi udziału w 
nielegalnym strajku, nie 
będzie mógł z tego powo­
du być wykreślonym ze 
swojego syndykatu i w ja 
kimkolwiek stopniu upo­
śledzonym w swoich pra­
wach syndykatowych.

Artykuł 3 uznaje za rzecz 
bezprawną, aby jedna oso­
ba, a tembardziej więcej 
osób, znajdowało się pod­
czas strajku przemysłowe­
go (zatem  strajku dozwo­
lonego) w pobliżu mieszka­
nia czy miejsca pracy czy- 
jegokolwiek w celu zbiera­
nia informacji lub nakła­
niania kogokolwiek do nie- 
pracowania, lub też w c e ­
lu tarasowania przejścia. 
Tern sam em  uniemożliwio­
na zostałaby wszelka ow oc­
na akcja t. zw. eskadr nad­
zorczych. Kara na wykra­
czających przeciw temu 
prawu wynosi 20 funtów  
szterlingów lub trzy mie­
siące więzienia.

Artykuł 4 określa, że od 
nikogo z wpisanych do syn­
dykatu nie będzie wolno 
żądać składki na po­
lityczny fundusz syndyka-

Z M D O d O M i.
towy, jeśli sam  dobrowol­
nie i to na piśmie nie wy­
razi chęci uczynienia tego. 
Fundusz polityczny każdego 
syndykatu ma być trzyma­
ny zupełnie oddzielnie od 
innych funduszów i żaden 
z innych funduszów nie 
będzie mógł być używany, 
wydatkowany lub zahipo-. 
tekowany na rzecz jakiego­
kolwiek celu politycznego.

Artykuł 5 wzbrania urzęd­
nikowi państwowemu na­
leżenia do jakiegokclwiek- 
bądź syndykatu, o ile nie 
idzie o organizacje, tyczące 
się wyłącznie samych u- 
rzędników i niezależnie od

Dnia 23 bm. wybuchł w Łoś- 
niu pod Gołonogiem groźny 
pożar którego pastwą padły 
trzy zagrody włościańskie. Przy­
czyną pożaru były iskry, które 
z walca do szosowania drogi 
padły na dom Karoliny Gasz- 
czurowej, pokryty słomą. Dom 
stanął momentalnie w płomie­
niach, a silny wicher, sprzyja­
jący pożarowi, rozniósł ogień i 
na inne zabudowania. Ogółem 
spłonęły: zabudowania Karoli­
ny Gaszczurowej stodoła, staj­
nia i dom mieszkalny, oraz ca­
ły inwentarz; zabudowania su­
kcesorów Grabowskich w po­
staci domu, stodoły, stajni, ży­
wego i marwego inwentarza o- 
raz 820 zł. gotówki; zabudowa­
nia Antoniego Pawęckiego, sto­
doła, chlew, dom mieszkalny 
oraz żywy inwentarz.

Do walki z rozszalałym ży­
wiołem stanęli mieszkańcy Łoś 
nia wraz z policją.

Na iatunek  pośpieszyła t e ż

wszelkich stronnictw poli­
tycznych. Karą za przekro­
czenie tego prawa jest bez­
względne wykreślenie z li­
sty urzędników.

Artykuł 6-ty zakazuje o- 
bowiązkowego —  jako wa­
runku dopuszczenia do pra­
cy —  należenia do syndy­
katu. Kara: 10 funtów sterl. 
lub 3 m iesięczne uwięzienie.

Art. 7- y upoważnia wszy­
stkich zainteresowanych, a 
także generalnego prokura­
tora do pobierania czy 
wdrożenia akcji prawnej 
celem  zapobieżenia, aby 
fundusz syndykatowy był 
użyty wbrew przepisom  
prawa.

Tak brzmi projekt nowe­
go prawa, który niewątali- 
wie wywoła ostrą walkę 
w Anglji.

straż ogniowa z Ząbkow ic  i 
kolejowa ze Strzemieszyc. Po 
kilku gadzinach ogień ugaszo­
no i zdołano zabezpieczyć 
od pożaru i n n e g o  zabudo­
wania. Straty wynoszą 32 tys. 
złot.

Podczas pożaru zaszedł wy­
padek, świadczący o zimnej 
krwi i odwadze jednego z po ­
licjantów. Oto w jednym z 
płonących domów zostało dwu­
letnie dziecko, o którem do­
mownicy zrazu zapomnieli zu­
pełnie. Dom stał cały w pło­
mieniach. Zrozpaczona matka 
chciała wbiec do domu, lecz 
jej nie pozwolono. Nagle s tar­
szy posterunkowy policji pań­
stwowej p. Pawłowski wbiegł 
do domu i po pewnej chwiii, 
opalony i poparzony powrócił 
z dzieckietn na ręku. Ratunek 
przyszedł w samą porę, gdyż 
w chwilę później sufit domu 
runął.

Z  polecenia starostwa w ub. 
sobotę o godz. 1 1.30 w nocy 
związek zawodowy klasowy 
metalowców w Zawierciu zo­
stał przez policję zlikwidowa­
ny z powodu agitacji komu- 
nistyczr ej.

W  lokalu związku przy ul. 
Am atorskiej 14 została prze­
prowadzona rewizja Z na le ­
ziono komunikat centrali mię­
dzypartyjnego sekretarjatu dla 
walki o amnestję dla więźniów 
politycznych listę dobrowolnych 
składek na więźniów politycz­
nych, afisz reklamowy na dzień

1-go maja, na  którym ołów­
kiem między wierszami „Niech 
żyje“ dopisano „komunizm" 
znaleziono czyste deklaracje 
P. P. S. lewicy i odezwy więź­
nia politycznego z więzienia 
będzińskiego.

Lokal zw iązku z a w o d o w e g o  
zo3tał po rewizji zam knięty  i 
o p ie c z ę to w a n y .  *

W  różnych dzielnicach mia­
sta o tej samej porze u podej­
rzanych o só b  dokonano rewi- 
zyj, gdzie między innemi zna­
leziono rewolwer u Zam ory 
Ignacego, Pastewna 10.

Ojcowie miasta radzą.
Z posiedzen ia  rady miejskiej w Dąbrowie

Na wstępie sobotniego po­
siedzenia rady miejskiej p rz e ­
wodniczący poświęcił kilka 
słów pamięci zmarłego posła 
Perlą, poczem przystąpiono do 
pierwszego punktu porządku 
dziennego — odczytania kore- 
spondencyj. Zw iązek nauczy­
cielstwa szkół powszechnych 
wystosował do rady miejskiej 
pistpo w sprawie planowanego 
przeniesienia seminarjum do 
gmachu szkoły powszechnej 
Nr. 3, z powodu czego ucier­
piałaby nauka w tej szkole. 
Pogląd nauczycielstwa na tę 
spraw ę przyjęto do wiadomo­
ści. Następnie przewodniczą­
cy oznajmił, iż nie mogąc z 
powodu krótkiego terminu po­
rozumieć się z radą, sam de­
legował radnego Szprucha do 
komitetu sprowadzenia zwłok 
Słowackiego do kraju.

Radny Kaznowski zgłosił w 
imieniu ugrupowania narodo­
wego interpelację, w sprawie 
projektowanego przez tow a­
rzystwo budowy tramwajów 
zawieszenia przewodów elek­
trycznych na słupach dtewnia- 
nych, a nie na żelaznych, jak 
to. ma być w Będzinie i Sos­
nowcu. Odpowiedział wicepre­
zydent Cieplak wyjaśniając, 
i- umowy jeszcze nie podpisa­
no, a więc stosowne zastrze­
żenie można będzie dołączyć.

Pogłoski o słupach drew ­
nianych nie są wobec 
tego aktualne. S p r a w ę  
zwolnienia od podatku kilku 
organizacyj zołatwiono nastę­
pująco: zwolniono akademic­
kie koło zagłębian w Poznaniu, 
koło przyjaciół harcestwa, oraz

Kronika.
KALENDARZYK.

Kleta i Marcel. 
Teofila i Tertul. 

W schód słońca 4 . 17. 
Zachód „ 6.58.

R A D J O .
Wtorek. — 26 kwietnia.

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t ł i e t e o r o lo g ic z n y
15.00 K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y .
15.30 O d c z y t d la  m a tu r z y .tó w  z  c y ­

k lu  „ H ń to r ja  P o la k a "  —  w y g ło a i jp ro f .  
H - n ry k  M o śc ick i.

16.00 O d c z y t d la  m a tu rz y s tó w  z  c y ­
k lu  „ H  s to r ja  P o w sz e c h n a ” :— w y g ło a i 
p ro f . W ł. D zw o n k o w a k i

16.45 P o g a d a n k a  z  d z ia łu  „R ad jo k ro - 
n ik a "  w y g ło a i d r  M arjan  3  ę o o w sk i.

17.15 K o n c e r t p o p o łu d n io w y . W y k o ­
n a w c y : O rk ie s tr a  P. k .  (d y r  ) p ro f. Ja n  
D w o ra k o w sk i i p . L o la  R o g iń a k a  ( śp ie w )

18.00 K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .
18,40 R o z m a ito śc i.
19.00 O d c z y t p . t . „Jak  w ę g rz y  w a l ­

czyli o  w o ln o ść ” —  w y g ło a i p ro f. W ł. 
D zw o n k o w a k i.

19 30 O d c z y t  p; t . „ W  k ra in ie  M a u . 
rów *', —  w y g ło s i p ro f. T a d e u s z  R a­
d liń sk i (d z ia ł  „ P o d ró ż e  —  p rz y g o d y " ) ,

19.55 P rz e rw a . P rz y p u sz c z a ln ie  k o m u ­
n ik a ty .

K w ie c ie ń

26
W to re k

związek młodzieży „Jedność", 
natomiast nie uwzględniono po ­
dania koła urzędników w Z a ­
górzu. Projekt budowy lewe­
go skrzydła magistratu spadł 
z porządku dziennego w sku­
tek uskutecznienia w nim przez 
komisję kilku poprawek. O d e ­
słano go raz jeszcze do kom i­
sji do spraw ogólnych. Spra­
wa kanalizacji wywołała ze 
strony radnych z prawicy o- 
świadczenie, że zgodnie z po 
przednio zajętem stanowiskiem 
w tej kwestji dyskutować nie 
będą i powstrzymają się od 
głosowania. Projekt kanaliza­
cji z poczynionemi przez ko­
misję zastrzeżeniami przyjęto 
głosami lewicy.

Następnie jednogłośnie p o ­
stanowiono przystąpić do bu­
dowy piekarni mechanicznej, 
wpłacając 1000 zł. tytułem u- 
działu członkowskiego, oraz 
100 tytułem wpisu. Z a  znisz­
czone przy budowie drogi zie­
miopłody postanowiono w ypła­
cić właścicielom po 12 gr. za 
metr kwadratowy: zajęty te­
ren oszacowano na 60 gr. za 
metr kw. Dalej uchwalono wy­
kupić ziemię na t. zw. Smu­
gach, płacąc po 1 zł. oraz po 
75 gr. za metr kw. Na zakoń­
czenie obrad przewodniczący 
odczytał wniosek, aby w dniu 
1 maja wywiesić na gm achu 
magistratu czerwony sztandar. 
Pcn iew aż  wnioskodawcy nie 
domagali się jego nagłości, prze­
to poprzestano tylko na poda- 
mu go do wiadomości rady.

Radni z klubu żydowskiego 
z powodu swoich świąt nie 
brali udziału w posiedzeniu.

20.30 K o n c e r t w ie c z o rn y  k a m e ra ln y , 
p o św ię c o n y  tw ó rc z o śc i  B e e th o v e n a  
W  c z n s ie  p rz e rw y  k o n c e r tu  w ie c z o rn e  
go  n a d a n y  b ę d z ie  k o m u n ik a t  M essag e?  
P o lo n a is  w  ję z y k u  f ra n c u sk im .

P O Z N A &
17.15 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z  W a rsz a -  

•zaw y .
18.45 C z ę ść  n a d p ro g ra m o w a .
19 00  O d c z y t:  p re z . B. S a m u lsk i:

„ S ta n  ś re d n i w  W ielkopolsce**.
19 50 K om . ro ln . goap .
20.00 K o n c e r t so lis tó w  z  u c in a łe m  

p ro fe so ra  k o n s e rw a to r iu m .

K R A K Ó W .
17.15 T ra n s m is ja  z  W a ra z a w y .
18.40 R o z m a ito śc i.
19.30 O d c z y t p o d  ty tu łe m  „ Z a g a ­

d n ie n ia  u s tro ju  s z k o ln ic tw a  w P o ls c e " , 
w y g i. W . S ik o ra , k u ra to r  ok r. szko l.

19.00 O d c z y t p .t .  „Z  c y k lu : Z y c ie
W yrazów  p o ls k ic h  C z . 1.: W ie k  w y ra ­
zó w  p n la k ic h " , w y g ł. d r . J. Ł o ś , p ro f. 
U . J.

20 .00  P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n i-
k a ty .

O d  20 .30  T ra n s m is ja  z  W r ra ia w y .

Teatr w  K a to ii ta r l i .
D ziś 26 b .m . „ K s ię ż n ic z k a  C z a rd a s z a " .

1 1 31
Pod adresem  „nieznanych" ofiarodaw ców .

Gdy zaczął graą^wać owczy 
pęd  fundowania kamieni „nie­
znanemu żołnierzowi" za przy 
kładem  Pipidówek poszedł i 
nasz Sosnowiec.

Pewnej ciemnej nocy, gdy 
miasto było pogrążone we 
śnie „nieznani ofiarodawcy" u- 
łożyli kamień z odpowiednim 
napisem  na chodniku, łączą­
cym ul. 3-go maja z dworcem 
kolejowym.

By nie mącić spokoju ka­
mieniowi skasowano przejście 
na dworzec, co oczywiście nie 
było zbyt przyjemne dla pu­
bliczności, ani dla licznej rze­
szy urzędników kolejowych.

Później przejście przywróco­
no i każdy przechodzeń musi 
obchodzić ów kamień, grzęznąc 
w błocie, lub też wprost s tą­
pać po kamieniu. Ślepy nieraz 
utknie i przewróci się wym a­
wiając słowa „serdecznej" po­
dzięki tajemniczym ofiarodaw­
com

Nie będziemy rozpisywali się 
o bezczeszczeniu kamienia 
przez psy i przez ludzi, gdyż 
o tern wszyscy już wiedzą.

„Nieznani" ofiarodawcy, u- 
kładając w tern miejscu ka­

mień, czuli, że źle robią, gdyż 
w razie przeciwnym nie kryli­
by się w ciemnościach nocy. 
A  i „nieznanymi" pozostali 
niezbyt długo, gdyż dziś n a ­
wet dzieci wiedzą, kto ten ka­
mień ufundował.

T o  zło trzeba teraz n ap ra ­
wić. Trzeba albo przenieść ka­
mień na cmentarz przy koście­
le parafjalnym, albo też poło­
żyć go w  takiem miejscu, gdzie 
będzie zabezpieczony od bez­
czeszczenia i nie będzie tam o­
wał ruchu.

Ludność całego Sosnowca 
będzie bardzo zadowolona, gdy­
by pewnego poranka ten ka­
mień, poświęcony pamięci 
nieznanych bohaterów, znalazł 
się w  miejscu właściwem.

Sądzimy, że „nieznani ofia- 
rodawcy" potrafią to uczynić 
tak, że nikt o niczem wiedzieć 
nie będzie. Gdy spełnią ten 
patrjotyczny czyn, naprawiaiąc 
swój błąd, wówczas publicznie 
podziękujemy im za to w pi­
śmie, by publiczność wiedzia­
ła, komu zawdzięcza usunięcie 
kamienia z bardzo nieodpo­
wiedniego dlań miejsca.

(».)

Bohaterski policjant 
wynosi dziecko z płomieni.

G roźny  p o ż a r  w  Ł o śn lu .
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Kino-teatr

Jiialwif
Sosnowiec.

Od w to rtk u  2 6  kw ie tn ia  r. b. i dni następne
O sta tn i p rzedśm ierte lny f ilm  ^  **3̂  P 111  ^

R U D O L F A  V A L E N T IN O  9  T  I *  

p rzep iękny film  w schodni z R U D O L F E M  V A L E N T IN O  i W IL M Ą  B A N K Y .

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od pon iedzia łku  2 5  k w ie tn ia  r. b. i dni następne

Marjonetki życia
d r a m a t  w  10 a k ta c h  w  w y k o n a n iu  M I L T O N  L IL L S  i  D O R IS  K A Y N O N  w  n a jn o w s z e j k re a c j i .  

Nad program : Farsa w  2-ch aktach, bezustannego śmiechu.
Anons! „M aro kko “ dzie je francuskiego leg jon isty. Anons!

K I N O

„Sfinks
Sosnowiec.

Od pon iedzia łku  2 5  kw ie tn ia  do n iedzie li 1 m aja  w |ączn ie
ze  z ło t e j  s e r j i  w y tw ó r n i  „ G a u m o n t "  w  P a ry ż u  p . t .

Człowiek z outem tuli Kim? Kwiat Mlłośd
w s tr z ą s a ją c y  d r a m a t  w  12 s k ta c h  z  p r o lo g ie m  G , C A L L I  o ra z  u ro c z a  a r ty s tk a  H U G U E T T E  

D U F L O S .  R z e c z  d z ie je  s ię  w  B o rd e a u x .

Nad program : Pogrzeb posła P. P. S. D r. Feliksa Perlą w  W arszaw ie.

K I N G

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od pon iedzia łku  2 5  do p iątku  2 9  kw ie tn ia  r. b.7  EL (M flinOłl/̂  przepiękna pełna hum oru ko- 1 Im km 1 1 t r u  \!l!iuifif!iuO/ medja w  9 o lb rzym ich  aktach
K o m e d ja  ta  o p a r ta  je s t  n a  m o ty w a c h  z n a n e j p io s e n k i:  „Rani dziś je s t bez kOSZUlki(<

Nad program : A rcyw eso ła  farsa „Fruw ający D om ek11,

K I NO

„ t a i l i "
BĘDZIN.

Od pon iedzia łku  2 5  do środy 2 7  kw ie tn ia  r. b.

Złodziej Duszy " “ s r k i

W  ro lach g łów nych: L o tte  Neuman, H e n ry  Baudin i E rns t Verebes. 
U W A G A ! N ad program  U W A G A ! 

Gościnne w ystępy te a tru  szkiców  artystycznych „ftf ASKA“.

Ogólna.
Cllgi k o le jo w e  dla le t ­

n ików . Pom iędzy m in is te rjum  
spraw  w ew nętrznych  i kom u­
n ika c ji doszło do porozum ien ia 
co do u lg  d la  osób, korzysta­
jących  z le tn isk  k ra jow ych . 
U lg i te będą w ynos iły  ty le , ile 
w  roku  poprzedtdm , t. j. 66 
procent dla przebyw ających 
p rzyna jm n ie j 15 dni w  uzdro­
w iskach  i le tn iskach.

Kres nadużyć z kaucja­
m i Rada m in is tró w  za tw ie r­
d z iła  p ro jek t rozporządzenia 
prezydenta  R zeczypospo lite j o 
kaucjach, składanych w  zw iąz­
ku  z um ową o pracę

W e d łu g  tego p ro jek tu  p ra­
codawca może przy zaw iera­
n iu  um ow y o pracę żądać od 
p racow n ika  złożenia kauc ji je ­
dyn ie  na zabezpieczenie rze­
czyw is tych  szkód i strat, mo 
gących w yn iknąć  z w iny  pra ­
cow n ika  p rzy w ykonyw an iu  
pracy.

K aucja  pow inna być składa­
na na im ię  pracow nika w  ban­
ku po lsk im , in s ty tu c ji k redy to ­
w e j, państw ow ej lub  samorzą­
dow e j. K aucja  ta może być 
podjęta ty lk o  za zgodą praco­
dawcy, w zględnie na podsta­
w ie  orzeczenia sądowego

Postanow ienia um ów, na 
m ocy k tó rych  pracow nik, ce­
lem  uzyskania posady, lub o- 
trzym an ia  je j nadal pożycza 
lu b  daje na przechowanie lub 
do użytkow ania  jak ieko lw iek  
w artości p racodaw cy, są n ie­
ważne.

B u rłak  z  read W ołgi nie  
b ęd zie  w yśw ietlany . Z  dn.
13 b m., m in is te rjum  spraw 
w ew nętrznych  zabron iło  w y ­
św ie tlać f ilm  „B u rła k  z nad 
W o łg i“ .

^ Z Sosnowca.
(s) Ks. biskup Kubina w  

Sosnowcu. U bieg łe j soboty 
popo łudn iu  p rzyb y ł do Sosnow­
ca ks. b iskup K ubina. D os to j­
nego gościa przy jm ow ali na 
p leban ji cz łonkow ie  kom ite tu  
obyw ate lsk iego.

W  n iedz ie lę  ks. b i s k u p  
b ie rzm ow a ł w  kościele para- 
fja ln ym , następnie o d p raw ił 
p o n ty fika ln ą  sumę, poczem po ­
św ię c ił sztandar zw iązku  re­
stauratorów  pow. będzińskiego. 
W  d niu w czorajszym  ks. b i­
skup odw iedz ił parafję na Po­
goni, gdzie o godzin ie  8 w ie ­
czorem o d p ra w ił nabożeństwo. 
Dziś o godzinie 9 rano ks. b i­
skup będzie udzie la ł na Pogo­
n i sakram entu b ierzm ow ania, a 
następnie zostanie odpraw iona 
uroczysta suma z kazaniem. O 
godzin ie  7 w ieczorem  w  sali 
zw iązków  przy u licy  M arja- 
ck ie j odbędzie się konferencja  
d la  robo tn ików  chrześcjan a 
następnie dla m łodz ieży m ę­
skiej.

(si Uroczystość w  ko ­
śció łku ko le jow ym . W  środę 
o godz. 8 rano ks. bi ;kup K u ­
b ina  odpraw i mszę św. w  ko­
śc ió łku  Serca Jezusowego.

(s) Pośw ięcenie żeśskie j 
szk o ły  rze m io s ł. W  środę 
d. 2 b. m. o godz. 12 w  po­
łu d n ie  J. E. ks. b iskup K ub ina  
dokona poświęcenia now ozeło- 
żonej żeńskiej szko ły rzem iosł 
w  dom u przy u l. K a lisk ie j 13.

Jest to już druga szkoła żeń­
ska w  Sosnowcu, którą  {po­
św ięci ks. b iskup naszej d jecezji

Poświęcona w  roku ub ieg łym  
szkoła gospodarcza żeńska roz­
w ija  się doskonale.

Na uroczystość ju trze jszą za­
rząd szkoły zaprasza za naszem 
pośrednictw em  osoby zaintere­
sowane oraz rodz iców  uczennic.

(s) P o dziękow an ie . Zarząd 
ak. ko ła  zagłębian w W arsza­
w ie  prosi nas o um ieszczenie 
poniższego podziękow ania. „W  
im ieniu A . K . Z . w  W arsza­
w ie  dz ięku jem y w szystk im  tym , 
k tó rzy  w zię li udz ia ł w  organi­

zowaniu koncertu . W  szczegól­
ności jesteśmy g łęboko wdzięcz 
n i p. Ju lji G odlew skie j-Szląza- 
kow e j, p. dyr. St. Szlęzakow i 
i ko l. St. Tu rsk iem u za łaska­
wą i ca łkow ic ie  bezinteresow­
ną pracę, oraz p. St. G ruszczyń­
skiem u, k tó ry  specjalnie p rzy ­
b y ł na parę godzin z W arsza­
wy, aby nie zrobić n ikom u za­
wodu.

Redakcjom  w szystk ich  pism 
Z ag łęb ia  jesteśmy g łęboko 
w dzięczn i za poparcie naszej 
akc ji przez bezinteresowne po ­
pu laryzow an ie  naszej im prezy".

(s) Odczyt. U bieg łe j n ie ­
dz ie li w sali zw iązku ko le jarzy, 
Tadeusz W ien iaw a-D ługoszew - 
ski w yg ło s ił odczyt na tem at 
„P łonący  W schód". Zebranych 
b y ło  przeszło 300 osób.

(s) Sosnow iczanle będą  
m ogli jeźd z ić  sam olo tam i.
Z  początkiem  maja zostanie 
uruchom iona nowa lin ja  lo tn i­
cza Poznań— Katow ice . W  ten 
sposób sosnowiczanie będą m o­
g li korzystać z w ygodne j k o ­
m un ikac ji pow ietrznej

(s) Z  koncertu Gruszczyń­
skiego w Sosnowcu obszer­
niejsze sprawozdanie damy ju ­
tro . O becnie zaznaczamy, że 
sala św ieciła  pustkam i, co ro ­
b iło  nader przykre  wrażenie.

(s) Z arząd  te le fo n ó w  w  
Sosnowcu in fo rm u je  nas,
że w  zw iązku z  cofn ięciem  
przez m in is tra  poczt i te legra­
fów  rozporządzenia o podw yż­
ce op ła t te le fon icznych , abo­
nenci, k tó rzy  w n ieś li w  bieżą­
cym m iesiącu podwyższoną o- 
p ła tę  za używ anie te le fonów , 
będą m ie li w p łaconą nadw yż­
kę zaliczoną na poczet p rzy ­
szłego miesiąca.

W sprawach podatkowych 
rekursy i prośby pisze Biuro 
buchalteryjno ■ informacyjne E. 
B IAŁY w Sosnowcu 3 go Maja 
13, tel. 7 66. 1432

(s) U roczyste pośw ięce­
nie sztandaru . D on ios łą  u- 
roczystość w  Sosnowcu obcho­
dz ił ub ieg łe j n iedzie li zw iązek 
restauratorów  pow. będzińskie­
go, k tó ry  św ięc ił u fundow any 
ze s k ł a d e k  dobrow o lnych  
cz łonków , sztandar. Rano z 
miejsca zb ió rk i ruszył do koś 
c io ła  pa ra fj* lnego  o lb rzym i po­
chód z ork iestrą  na czele. U - 
dz ia ł w  pochodzie w z ię ło  ze 
sztandaram i 17 delegacji. U- 
czestnicy pochodu w ys łucha li 
sum y ce lebrowanej przez ks. 
b iskupa K ub inę , poczem do­
sto jny  pasterz osobiście d oko ­
na ł pośw ięcenia sztandaru. Po 
w ysłuchan iu  kazania udano 
się przy dźw iękach ork iestry  
przed grób Nieznanego Ż o łn ie ­
rza, gdzie prezes Z w ią zku  p. 
K ry łoszańsk i z ło ży ł w ien iec w 
im ien iu  cz łonków . Pochód ru ­
szył do sali “ T rocade ro " gdzie 
nastąp iło  uroczyste w b ijan ie  
gwoździ w  drzewce sztandaru. 
Nastrój podczas wczorajszej u- 
roczystości by ł bardzo podn io ­
sły i udzia ł w  n ie j w z ię ło  
w ie le  osób

(s) Zeb ran ie  ro b o tn ikó w  
przem ysłu  m eta lo w eg o  od­
by ło  się w ubieg łą niedzielę 
w  sali zw iązków  przy u licy  
R ac ław ick ie j 3. P rzew odniczył 
p. Konieczny. Referat na te­
m at „obecna sytuacja, a spra­
wa p odw yżk i" w yg łos ił p. K o ­
n ior. W  dyskusji zab iera li głos 
pp. Konieczny, W dow sk i, R y ­
ch lik , M asłow ski, W ęgrow sk i i 
W iln e r. Z eb ran i dom agali się 
zrea lizow ania ich żądań w spra­
w ie  podw yżk i płac, oraz po- 

? s tanow ili wziąć udz ia ł w po­
chodzie w dn iu  1 maja.

(s) Specjanie w zględy, 
czy przeoczenie? Na u licy  
3 maja prow adzone są przez 
„U le n " robo ty  kanalizacyjne. 
Jednocześnie od paru m ięsięcy 
trw a  przebudowa dom u banku

zw iązku spółek zarobkow ych. 
Obecnie firm a, prowadząca ro ­
boty przy dom u bankowym , 
nie bacząc, że pozostała część 
chodn ika  jest rozkopana, usta­
w iła  rusztowania i ca łkow ic ie  
zagrodziła  przejście. W iadom o 
nam, że wszędzie p rak tykow a 
ne jest pozostaw ienie przejścia 
dla . publiczności. Można by i w 
danym w ypadku  pod ruszto­
waniem  zrob ić oszalowanie de­
skam i, jak  to się p ra k tyku je  w 
innych  m iastach i pozostaw ić 
przejście dla ruchu pieszego. 
Pozostaw ienie nadal zataraso­
wanego ca łkow ic ie  przejścia 
nie może m ieć m iejsca.

(s) Groźny prześladow ca.
K azim ierz  Jasiński napisał iis t 
do Sali H am burger (T o w a ro ­
wa 8) z pogróżkam i k rw aw e j 
zemsty W  liście tym , udeko­
row anym  trup iem i czaszkam i, 
Jasiński każe przygotow ać p. 
ija li.. grób. Pogróżki te mają 
t ło  erotyczne. Groźnym  prze­
śladowcą p. Sali za ję ła się 
polic ja.

(s) A m ato r korkó w . Z y g ­
m unt G runw a ld  (W ie jska  8) 
zam eldow ał p o lic ji, że Leopo ld  
M oskw a skrad ł mu ko rków  na 
sumę 1.000 zł.

Z Będzina.
(b) Z  cyrku. Przebyw ający 

od k ilku  dn i w  Będzinie cyrk  
warszawski, grom adzi liczne 
rzesze publiczności, łaknącej 
godz iw e j roz ryw k i, k tó rą  rze­
czyw iśc ie  znajduje.

Na p ierw szy p lan w ysuw a 
się dy rek to r Cz. M roczkow ski, 
k tó ry  doskona łą tresurą kon i, 
wzbudza entuzjazm . D la  m i­
łośn ików  now ożytnych  tańców 
je3t doskonała okazja  naucze­
n ia  się od „czw oronożnych w y ­
konaw ców " różnych „sch im ich, 
tro tów  etc.".

P ię c io le tn i H en io  po ryw a ł 
słuchaczy swą grą na ksylo fo ­
nie. D in  i D on kom icy-hum o- 
ryści zdobyw ają huczne ok la ­
ski za aktualne kaw a ły . Resz­
ta num erów , ja k  tańce, g im na­
styka, człow iek-żaba zupełn ie  
dostra ja ją  się do całości.

Z Czeladzi.
(c) Z eb ran ie  cze ladzk ie ­

go K. S. W  uh. sobotę od­
by ło  się zebranie cz łonków  
czeladzkiego K  S. Praca C. K . 
S. nad rozw ojem  sportu posu­
wa się raźnym  krok iem . K lub  
pragnie w  bież. roku  przystą­
p ić do budow y bieżni. W zią ­
wszy jednak pod uwagę że 
koszt budow y w spom niane j 
b ieżn i w ynosi oko ło  2.500 zł. 
p ro je k t ten, bez pom ocy m agi­
stratu, jest n iew ykona lny.

(c) T e rm in a to r fry z je rs k i 
W roli szofera. W  auto-do- 
rożce, k ie row ane j przez szofe­
ra P is tu lka  T eo fila , zagasł m o­
to r i auto za rzym ało się przed 
zakładem  fryz je rsk im  p. Chm ie- 
larskiego. Szoferow i w idocznie 
|iie  chcia ło  się wysiąść z auta, 
aby puścić w ruch maszynę; 
zaw o ła ł w ięc  term inatora  fry z ­
jersk iego K rzyszk iew icza  Ste­
fana, prosząc go, aby zakręc ił 
korbą. Przy te j czynności kor- 
ha odskoczyła uderzając K rzysz 
k iew icza  ta k  silnie, że złamała 
mu rękę. C iekawe dlaczego 
szofer pos ług iw a ł się do tak ie j 
czynności p iłodym  i słabym  
chłopcem .

Z Dąbrowy.
(d) P e rtrak tac je  rady z jas  

du z centralnym  zw iązk iem  
górn ików . D zis ia j w  sali ra ­
dy zjazdu prowadzone będą w 
dalszym  ciągu pertraktacje  
p rzedstaw ic ie li rady zjazdu z 
centralnym  zw iązkiem  g ó rn i­
czym.

(d) R o zryw ki w  dniu św ię
ta  narodowego. W czora j 
w ieczorem  w sali gabinetu pre­
zydenta m iasta ob iadow ano 
nad program em  roz ryw ek  w 
dn iu  św ięta narodowego. Szcze­
gó ły  podam y ju tro .

(d) Z  życia m yśliw skiego .
W  niedzielę, dn ia  24 bm. od ­
by ło  się w  D ąbrow ie-G órn icze j 
nadzwyczajne zebranie cz łon ­
ków  t wa praw id łow ego m yśliw - 
stwa. R ozpatryw ano sprawy 
ustalenia na ro k  bieżący sk ład ­
k i cz łonkow sk ie j i zatw ierdze­
n ia  budżetu na tenże rok. Pd 
d łuższych debatach i n ieco o

żyw ione j dyskusji, wszczętej 
przez trzech cz łonków  t-wa, 
m ających na celu z likw id o w a ­
nie instytucji,usta lono wysokość 
sk ładk i cz łonkow sk ie j na 60 
zł. .ocznie, p ła tne j w  ratach 
m ieeięcznych lub  kw arta lnych , 
oraz zatw ierdzono budżet.

(d) leszcza  w  spraw ie  
zajść w  hucie B ankow ej.
R obotn icy hu ty  Bankowej w 
D ąbrow ie  upom inają się w  za­
rządzie huty, by przy ję to  z po­
w rotem  w yda lonych robo tn i­
ków  M iga lsk iego i P itu łę. W  
spraw ie te j ma odbyć się w 
przysz łym  tygodn iu  zebranie 
lo b ą tn ik ó w  w chw ili, gdy oby­
dw ie zm iany będą w ew nątrz 
H u ty .

(d ) śCamiast koni — auto .
Z god  nie z uchw a łą  rady m ie j­
skie j m agistrat sprzedał 5 koni 
(za cenę 2,263 zł.), kupu jąc za­
m iast nich auto pięcioosobowe 
kry te , m ark i „C h e vro le t". Zna- 
m iennem  jest, że cena auta, 
kup ionego w K rakow ie , różni 
się o 50 do larów  cd  ceny po­
dyktow ane j przez ; oddz ia ł ka­
to w ick i.

(d) Z  kijem  na sąsiada.
N ie jak i Borówka Teodor, za­
m ieszkały przy u l. L im anow ­
skiego 6 w  czasie sprzeczki 
rzu c ił się z k ijem  na swego są­
siada Stefana W ojta lę . K re w ­
kiego Borów kę uspoko iła  p o li­
cja.

Z Ząbkowic.
(x ) Brak dob re j wody.

M ieszkańcy Z ą b ko w ic  d o tk li­
w ie odczuwają brak dobre j w o­
dy, a korzystan ie  ze studni ko ­
le jow e j na przejeździe nie jest 
dogodne z pow odu ustaw iczne­
go ruchu pociągów na prze je­
ździe ko le jow ym .

Z Zawiercia.
(z) Z posiedzenia w y- 

dzia łu  po w ia to w eg o  s e j­
m iku zaw ierck iego . Na o-
statniem  posiedzeniu w ydzia łu  
pow ia tow ego zostały za tw ie r­
dzone statuty podatków , oraz 
na rok  1927 8 uchw alono po- 
da tk ifi p re lim inow ano budżet w 
nast. gminach, w zw yczajnych
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d o ch o d ach  i ro zch o d ach  w gm.
M rzygłód  13.909 zł., M ierzęci­
ce  20.018. R okitno-Sz lacheck ie  
56.752 zł. w  budżecie  zw ycza j­
n y m  i 500 zł. w  budź. n ad z w y ­
czajnym . K ozieg łów ki 23.884, 
W ło d o w ice  28.519 zw yczajny  
i 2000 zł. w  b u d żec ie  n ad z w y ­
czajnym .

cach, w  s tan ie  p ijanym  z obna- 
żonem  b ag n e te m  w szczął a w a n ­
tu rę  w poczeka ln i  k ina „ A p o l­
lo", co zgrom adziło  n a  ulicy 
zbiegowisko.

Po lic ja  za ję ła  się aw an tu rn i­
k iem , k tó reg o  odstaw iono  do 
kom isarja t  , gdzie p rzes iedz ia ł  
aż do wytrzeźw ienia .

r
(z) Z z e b r a n ia  „PartJI 

pracy”. W  sobo tę  23 bm. o d ­
było  się zebranie  cz łonkow  
„P ar tj i  p racy" ,  na  k tó rem  w y­
głosił re fera t  po li tyczno-spo łe ­
czny Dr. Gosiewski. R efe ra t  
był ba rdzo  boga ty  w treść  i na 
s łuchaczach  w yw arł  doda tn ie  
w rażenie .

Ze Strzemieszyc.

(z) N o żo w cy . Na ul. Bla- 
now sk ie j ,  tuż  przy prze jeźdz ie  
ko lejow ym , o b o k  fabryki tow. 
akc. „Z a w ie rc ie "  w so b o tę  po  
godz. 7 w ieczorem  ojciec i syn 
G rab o w scy  zaczepili Szto ra  W i­
to lda ,  k tó rego  lekko pokłóli
nożami.

(z) Z b a g n e te m  w  ręku .
M ach E ugen jusz  sze regow iec  
73 p u łk u  p iecho ty  w Katow i-

(y) C złow iek - z w ie r z ę . W
ubiegłym  tygodn iu  w S trze ­
m ieszycach  M ałych, miał miej­
sce fakt bestja lsk iego  pobicia  
kob ie ty  przez  m ężczyznę .

Piotr K ozubek ,  w raca jąc  z 
w ese la  w s tan ie  n ie trzeźw ym , 
rzucił się n a  p racu jącą  w  polu  
sąs iad k ę  P aw ło w sk ą  F ranc isz­
k ę  i zaczął ją w bestjalski sp o ­
sób bić i kopać .  Nim nadbiegli 
ludzie n a  p om oc  napadn ię te j ,  
P aw ło w sk as tra c i łap rz y to m n o ść  

P o b itą  kob ie tę  przew iez iono  
do  lekarza. S tan  jej jest g roź­
ny. P rzyczyną  n ap a d u  były 
k łó tn ie  m iędzy P aw ło w sk ą  a 
żo n ą  K ozubka.

M ó j s t u o  klljenló a  razu®.
Ogolił się, uregulował należność i s trzelił  sobie w serce .

s t r z a ł  sa m o b ó jc z y .T ajem niczy  d ram a t rozeg ra ł  
się w W arszaw ie ,  w  zakładzie  
fryzjerskim  p .  Bonifacego Z a ­
krzew sk iego  przy ul. W spólnej 
nr. 45.

M łody, e legancko  ubrany  
m ężczyzna  poprosił  o ogolenie. 
Niczem

n ie  zd ra d za ł

W k ła d a ją c  palto , e legancki 
m łodz ien iec  w yc iągnął n ie ­
znacznie  rew olw er z futerału , 
p rzodow nika ,  p rzy łoży ł do p ie r­
si i poc iągną ł  za  cyngiel.

W  zam ieszaniu  p oczą tkow o  
nie w iedziano, co się stało. D o ­
piero, gdy m łody cz łow iek

zdenerw ow an ia .  G aw ęd z ił  z 
balwierzem,! zw raca ł  uw agę  na 
szczegóły  zab iegów  to a le to ­
wych.

P o  ogoleniu  w sta ł  i. nie śpie­
s zą c  się. u regu low ał na leżność . 
T y m c z a s e m  do  razury  w esz ło  
jesocze

kilku g o śc i,
m iędzy  innymi st. p rzodow nik  
XI kom isarjatu ,  p .  D ąbrow ski,  
k tóry  pow ies ił  na  w ieszaku  
czapkę ,  p as  z rew o lw erem  i 
p łaszcz.

Nikt nie podejrzew ał,  że za 
chwilę hukn ie

z a c h w ia ł s ię
i z jęk iem  p ad ł  na  fotel, p o ­
znano , że jes t  ranny.

L ekarz  stwierdził  ra n ę  p o ­
s trza łow ą w okolicy se rca  i 
przew iózł d e sp e ra ta  do szp ita ­
la Dz. Jezus.

U stalono, że m łodzien iec  jest 
M arjanem  Lulajem, przy jacie  
Igni Jerzego O w adzinsk iego ,  
k tóry
p rzed  tr z e m a  ty g o d n ia m i
o d eb ra ł  sobie życie w p en s jo ­
nac ie  hr. S tadnickiej.

Strzał z rewolweru na cmentarzu 
do modlącej się kobiety.

G łośny  huk  w ystrzału  p rz e r ­
w a ł  w  niedzie lę  w ieczorem  ci­
szę  cm en ta rza  n a  B ró d r ie  w 
W arszaw ie .

S łużba  cm en ta rn a  rzuciła  się 
na  poszuk iw an ie  sp raw cy  strza­
łu rew o lw erow ego  i zna lazła  
w śród  g robów  ciężko ranną, 
m ło d ą  kob ie tę .  Z  jej u ry w a­
nych , w y p o w ied z ian y ch  w śród  
silnego  k rw e to k u  zeznań ,  p o ­
licja usta li ła  przeb ieg  zb ro d n i­
czego zam achu.

M łoda  kob ie ta  H e le n a  S ta- 
neck a ,  zam ieszkała  w Ż y ra r ­
dow ie , p rzy jechała  do  W arsza -

Zawiadomienie!
Ninieiszem zawiadamiam Sz. 

Klijentelę, że pracownię swoją 
z dniem 1 kwietnia r. b. prze­
niosłam z ul. Targowej 12 (H o­
tel polski) na ul. P iłs u d s k ie ­
g o  4 2  I p. i wykonywam n a ­
dal wszelkie artystyczne hafty, 
między innemi firanki, story, 
kapy na łóżka, jak również 
malowanie na wszystkich tka­
ninach i t. p.

Polecając się  nadal łaskawym  
względom pozostaję do usług

M. R o m a n o w a
dyp lom . a ts o lw . szko ły  zaw ód.

Ceny i warunki b. dogodne.

S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

FA B R Y K I O L E J Ó W  i T Ł U S Z C Z Ó W  R O Ś L IN N Y C H

„J. D. Potoka Synowie”
BĘ D Z 1N -M A Ł O B Ą D Z .

]
W  y r a b  ii a

P o l e c a :

oraz

P o toko l  — jadalny  tłuszcz koksow y. 
O lej k okosow y  dla celów  m ydlarskich. 
O lej lniany I-a i techniczny.
Olej rz ep ak o w y  jadalny i techniczny. 
O lej rycynow y  m edyczny  i techniczny.
W y b o rn ą  p aszę  dla byd ła  
M A K U C H Y  O D O L E J O N E
lniane, rz ep ak o w e  i kok o so w e
Ś R U T  R Y C Y N O W Y
jako b ard zo  sk u teczn y  naw óz 
azotow o-fosforow o-potasow y.

Przedsiębiorstwo robót blacharsko-dekarskich

A d o l f  F l u g r a t
S o s n o w ie c , ul. M a ła c h o w sk ie g o  2 8 .

W y k o n y w a: Krycie dachu  blachą, d ach ó w k ą  i papą ,  
jak rów nież konserw acje  dachów  z w ła ­
snego  lub pow ierzonego  rr.aterjału, o raz 
w szelkie  roboty  w zak res  b lach a rs tw a  

w chodzące.
P os iada  rów nież na  sk ładzie  w anny, nasiadów ki. la­
tarnie  pow ozow e, po lew aczki,  kosze do w ęgla etc.

Ceny w e d łu g  u m o w y
—

„ K R Y S Z T A Ł "

Sosnowiec, ul. M odrze jow ska  „H ale  R ozw oju"
P o le ca  w szelk i*go  ro d za ju  szk ła , e lek try czn e  m aszynki i że lazk a  do p ra ­
sow ania  k rzesła  po low e i leżak i, p rzy b o ry  ogrodow e —  d z iecinne , pod le  

w a rzk i, w iad ra , w ó ik i. k la tk i, w agi s to ło w e  i t. p.

IM:
O bsługa  solidna.

W y p o ż y cza  się naczyn ia  s to łow e w d o ­
w olnej ilości n a  śluby, zab aw y  i t. p .

C eny b. niskie.

Ogłoszenie o llciitocil.

wy. aby  odw iedzić  grób  sw o­
ich najb liższych . G dy  w  sku­
pien iu  o d m aw ia ła  p ac ie rze ,  ja ­
kiś osobnik  w c iem nem  palc ie  
i w cyklistówce zbliżył się^ do 
niej i uczynił  jakieś ubliżające 
propozycje .  P. Stanec.ka z ca ­
łą  en e rg ją  odpa li ła  n ap a s t l i ­
w ego  am an ta .  G d y  zam ierza ła  
odejść, ta jem niczy  osobn ik  
strzelił do  niej -z rew olw eru  i 
znikł w śród  grobów .

Ciężko ra n n ą  S ta n eck ą  p rz e ­
w iez iono  do szp ita la  i za rzą­
dzono  pościg  za  zb iegłym  z a ­
m achow cem .

Zawiercie, dnia 13-IV 1927 r
O k r ę g o w y  E g*«k u tor

przy  P o w ia to w ej K asie C h orych  w  Sosnow cu 
O k rę g u  Z aw ie rck iego

(—) S t. WILK.

[if jestei M i i  L 0. P. P.?

ROZKŁAD JAZDY 
nicM v osotmh w Sosnowcu
obow iązu jący  od  d n ia  15 m aja 1926

N a zasadzie  art 52 i 53 U staw y z dnia 19 maja 1920 ro k u  
o przym usow em  ubezpieczeniu  na  w ypadek  choroby Uz. us t .  
Nr 44 p oda je  s ię  do publicznej wiadomości, ze dnia 4 mai a 
1927 r' o godz. 10 w Myszkowie, od b ęd z ie  się  licytacja w  I t e r ­
minie ruchom ości sk ładających  s ię  z m aszyn, o s z a c o w a n y c h  na 
Zł 8.000.— należących do firmy A. Szmelcer na  pokrycie  na . - 
ności Pow ia tow ej Kasie Chorych w S osnow cu .

R uchom ości obejrzeć m ożna w dniu  licytacp od  godz. 10-ej 
sp is  zaś  takow ych  codziennie od 8 do» 10 u O kręgow ego  Egze- 
kufora  przy Pow iatow e! Kasie Chorych w  Zaw ierciu.

R.
DRUKARNIA HANDLOWA

MONSIORSKI
BĘDZIN, Plac 3-go Maja 4, t«l. 84

wykonuje wszelkie druki od zwykłych d o  najwykwint­
niejszych jako to: księgi handlowe i buchalteryjne, p ro ­
spekty, kwitarjusze. tabele, blankiety firmowe, broszury 
i książki, gazety, tygodniki i wszelkie wydawnictwa per­
iodyczne, plakaty, klepsydry, formularze, budżety i t. p.

SZYBKO! TANIO! ESTETYCZNIE! 
PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT, Na ż j c z i n i  wysyłimy p rzeds taw ce la .

ms p

1

i — I

PR ZY C H O D Z Ą :
Z  M aczek: 0.30, 7.10. 13.08.
Z  K atow ic: 0.42, 1.18. 2.50, 4.16, 4.56, 

6.48. 8 30, 8.58. 9.50, 10.03. 11.43, 
12.43, 13.28, 14 13, 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51. 19.29, 
20 13, 22 23, 23.18.

Z  W arszaw y GŁ: 1.07. 7.31. 19.00, 19.52 
Z D ęblina: 2.38. 19.34.
7  Ł odzi K ai.: 3.50 (po łącz , z P o zn an ia ) 
Z e  Szezalcowy: 4.38, 17.15, 23.10 (po- 

łączen ie  z K rakow a).
Z  Z ąbkow ic : 5 42, 8.22, 15.25, 16.53 

18.27, 21.14.
Z  Z aw iercia : 9.36.
Z  C zęstochow y: 10.26, 13.39, 17.36,]23.36 
Z  W arszaw y  W sch.: 12.32.
Z  K azim ierza: 7.12, 16 47, 20.02, 22.25

ODCHODZĄ:
Do K atow ic: 0.35, 1,12, 2.47. 4.00. 4.41 

5.47, 7.13, 7.42 (po łącz, do Ż y w ­
ca), 8.27. 9.43, 10.31, ' 2.36 (po ­
łącz . z D ęb lina  Z d o łb u n .), 13.12, 
13 43, 15.30. 16 57, 17.42, 18.32, 
19.10 (po łącz. B ielsko— Ż yw iec).
19.41 (D ęb lin —Z do łb u n ó w ). 19 56 
(B ielsko—Ż yw iec), 21.17, 22.13. 
23.13, 23.40.

Do Szczękow y: 0.47 (w agon do  K ra­
kow a), 12.48, 18.00.

D o W arszaw y GŁ: 1.23, 8.40 (p o łąc ze ­
nie do Ż yw ca), 9.55, 22.33.

Do D ęblina: 2.56, 10.08 (p o łączen ie
K ow el—Z d o łb u n ó w ).

Do Ł o d zi K ai.: 23 27 (p o łącz . Poznan). 
Do M aczek: 4.20 (w agon b ezp o śred n ie j 

kom unikacji K raków ), 9.00, 20.20 
Do C zęstochow y: 5.00 (p o łączen ie  do

K ielc) 11.50, 14.18, 17.34.
Do Z aw iercia : 6 50.
Do Z ąbkow ic: 13.33, 15.05, 15.53. 18.55,

,9-32- - 
Do K azim ierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20 36
Do W arszaw y  W sch.: 17.08.

|  Btohrc athszMia.
N a u k a  I w y c h o w a n ie .

^ J d z ie la ra  lekc ji m uzyki na^ skrzyp-a n c i a i u  i c f c ' - j *  —  .  .

each. Będzin, K o łłą ta ja  21. B lacha.

Wyuczam  haftu  b ia łego , k o lo r o w e g o ,  
m aszynow ego, ap likacje , m eiezk i,« . . n 1* . _...unia flO*

P o s a d y  I p raco .

Po trzeb n a  nauczycie lko  lub  ncuczy- 
eie l m uzyki na  fo rtep ian ie . dc-  e i c i  m u z y k i  *-----; 1 -

dw óch  pan ien ek  w godzinach  po  po- 
łu d a io w y ch . S rodnla. K rasińsk iego  ł .  
S tanek.
D o t r z e b n .  e k .p e d je n tk a  do sklepu. W ia- 
r  dom osć u Jansona. Sosnow iec. W az 
szaw ska 10.

Kupno i sp rao d a* .
C p r z e d a m  w arsz ta t tkacko-k ilim czar 
^  ski O b e jrzeć  o d  8 do 6 w ieczorem  
A l ja  12 m. 2.

D

I

i i i r  ruLy s . ( / * . — v j - F

R ichelieu . R ysunki, z a s t o s o w a n i e  d * , ,

reb ó t. K rój i szycie  o raz  przy jm uje  
w sze lką  ro b o tę  do  h a t e .  S o .n o w .ee , 
K o łłą ta ja  5. Sw iderska.

Fortep jan  cza rn y  w dobrym  stan ie  sp rze ­
dam  za 700 z ło tych . W iadom ość w 

„Ewpresie Z a g łę b  o".

Bardzo  tan io  sp rzedam  m aszyny  b ę ­
benkow e do  szycia  i haftu  oraz noż­

n ą  S ingeta , używ aną  z  bu jającem  c zó ­
łen k iem  la 170 z ł. S o sn o w iec . S ielec-
k  27, m. 5. *

W szelkie flance  do  sp rzed an ia , w a ­
rzyw ne i kw iatow e, e raz  eeb u lk i 

kw ia tow e. O g ró d  przy h a łd ach , Sosno­
wiec. Ż elez iń sk s.

Okazyjniel sprzedana kocio ł usiedzia­
ny, dó filow ania i do filtrowania 

w ody sodow ej W iadom ość Sosnow iec, 
S ie k e  K uiniea 21. J. lm ieliński.

ru t k o lczas ty  i szyny  b u d ow lano  p o ­
leca  St. Pfeffer, B ędzin, M ałachow - 

skiego 33, te le fo n  4 70. K upuje ta n ie  
s ta re  żelazo  (szm elc) i p łac i najw yższe  
ceny .

Zag in ę ła  książka  w ojskow a w ydana  
p rzez  P. K- U- S osnow iec i tym ­

czasow a leg itym acja  w ydana  p rzez  m a 
g is trs t m. Sosnow ca na nazw isko Mo- 
szek  C udzynow ski.

Stanisław  S tew p isć  zgubił baiąiacabę  
Kasy Choryeh wydaną w  Soaaowcu. 

y y y . , . 1  Piekuta zgubił książką K asj 
Ł . Choryak w  Sosnow ca, oraz kartę 
rejestracyjną wydaną przez magistrat
sosnowi ookt.Ze g inęła  książeczka wydana przez P ow  

Kasę Chorych Soeaowioc Stanisław  
Szmal.
TT gubiono książkę, wydaną przaz Ka- 
L * Chorych w Sosnowcu. Msrja 
Majkowska. ,

Drukarnia HandtonmM R. NOSlORSKl Be<Um Plac 3 go Mata 4. -T e le fo n  84.
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